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Delegacja KPGz 
gości dziś 

u konińskich górników
Jak już informowaliśmy, w 

Wielkopolsce przebywa cztero­
osobowa delegacja Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
partii Czechosłowacji z kie­
rownikiem Sektora Prasy 'w 
Wydziale Ideologicznym KC 
KPCz — Józefem Vohnoutem 
na czele. Wczoraj odbyło się 
spotkanie delegacji z kierow­
nictwem Wydziału Propagan­
dy i Kultury KW PZPR, w 
którym wzięli także udział 
przedstawiciele, kierownictw 
poznańskiej prasy, radia i te­
lewizji. W kilkugodzinnej dy­
skusji podzielono się doświad­
czeniami w kierowaniu środ­
kami masowego przekazu w 
obu krajach.

Po południu goście czecho­
słowaccy zwiedzili Targi, a 
dzisiaj odwiedzą koniński re­
jon górniczo - energetyczny, 
skąd udadzą się do Łodzi, (ms)

S. Jędrychowski 
u prezydenta Saragata

Prezydent Włoch Giuseppe 
Saragat przyjął 23 bm. prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
Stefana Jędrychowskiego. Pod 
czas rozmowy obecni byli mi­
nister budżetu, Giovanni Pie- 
raccini i ambasador PRL w 
Rzymie A. Willmann. (PAP)

Powołano Społeczny Komitet Budowy 
Poznańskiego Ośrodka Radia i IV
Rosnąca bardzo szybko liczba telewizorów i radioodbior­

ników oraz wzrastające zadania poznańskiego radia i tv 
już dawno wyprzedziły możliwości techniczno-lokalowc obu 
tych instytucji. Dlatego też pilnym zadaniem stała się bu­
dowa nowego ośrodka, szczególnie dla potrzeb poznańskiej 
tv. mieszczącej się w prowizorycznie adaptowanym, cia­
snym pomieszczeniu.
Celem przyspieszenia budo­

wy nowego ośrodka dla poz- 
nsńskj.ego radia i tv, powstał 
w Poznaniu — z inicjatywy 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, — Społeczny Komitet 
Pudowy, w którego skład we- 
szło 75 przedstawicieli orga- 
n*zacji, instytucji i większych 
zakładów pracy Poznania i 
Wielkopolski. Na pierwszym 
zebraniu w dniu 23 VI doko­
nano wyboru prezydium tegoż 
komitetu.

Przewodniczącym został J. 
Kusiak, przew. Prezydium RN 

Poznania. Zastępcami: St. 
Kubiak — redaktor naczelny 
“adia i TV i K. Przystański 
? architekt wojewódzki. Se­
kretarzami: Wl. Napierała — 
yr. techniczny Radia i TV i 

”• Powelski — dyr. finanso- 
^o-administracyjny tej insty- 
Uc.ii. Na skarbnika komitetu 

Zabrano A. Przestalskiego — 
Przewodniczącego MKPG, za? 
,a jego zastępcę — L. Staj- 
J^skiego, kier. Wydziału Fi- 
nansowego RN m. Poznania.

^°za tym dokonano także 
■Jooru 6 członków Prezy-

Komitetu. Zostali nimi;

Ostatni dzwonek 
- pożegnanie szkoły

Uczniowie Poznania i województwa przeżywają dzisiaj nic 
małe emocje. Podczas odbywających się w każdej szkole 
uroczystości zakończenia roku szkolnego 1965/66 otrzymu­
ją świadectwa.
Dla większości uczniów jest 

to radosny moment. Mniej­
szość zaś, która w ciągu roku 
bagatelizowała sprawy na­
uki, ze wstydem spogląda dzi­
siaj na swoje stopnie. Gdyby 
nie zabrakło pilności, stopnie 
byłyby lepsze.

W szkołach podstawowych 
Poznania i województwa w za 
kończeniu roku szkolnego bie- 
rze dzisiaj udział ponad 411.590 
uczniów’, z tego w Poznaniu 
około 59.190. Klasy VII ukoń­
czyło w Poznaniu blisko 8110 
uczniów, a w województwie o- 
koło 46.410. Z ogólnej liczby

Al. Anholcer, Cz. Koń czai, M. 
Paluchowski, Fr. Szczerba!, 
M. Werner i E. Zimmer. Utwo
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Lord Chalfont 
przybędzie do Polski 
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL — 
Adama Rapackiego przybę­
dzie z wizytą do Polski dnia 
14 lipca br. brytyjski minister 
stanu do spraw zagranicznych 
odpowiedzialny za sprawy roz 
brojenia — lord Chalfont w’raz 
z małżonką. (PAP)

IV Festiwal Piosenki 
w Opolu -rozpoczęty
W czwartek wieczorem roz­

począł się w Opolu IV Krajo­
wy Festiwal Polskiej Piosen­
ki. Po oficjalnym otwarciu 
rozpoczął się koncert inaugu- 
racvinv. Otworzyła go Łucja 

, Prus. (PAP) 

siedmioklasistów około 40 pro­
cent rozpocznie we wrześniu 
naukę w szkołach zawodo­
wych, a 60 procent — w kla­
sach VIII szkół podstawo­
wych.

Rok szkolny 1965/66 zakoń­
czyło też 18.160 uczniów po­
znańskich szkół zawodowych 
i techników. W województwie 
uczyło się w tych szkołach bli­
sko 23.940 młodzieży. Do li­
ceów ogólnokształcących u- 
częszczało w naszym mieście 
ponad 10.480 uczniów, a w 
Wielkopolsce — 27.700.

Na zawsze żegna dzisiaj 
szkołę 3350 absolwentów po­
znańskich szkół zawodowych 
i techników oraz 5220 w woje­
wództwie. Licea ogólnokształ­
cące kończy w Poznaniu 2200 
absolwentów. W Wielkopolsce 
zaś opuszcza te szkoły 5100 ab­
solwentów.

Zakończenie roku szkolnego 
obchodzą także słuchacze in­
nych placówek oświatowych, 
m. in. szkół przysposobienia 
rolniczego i liceów dla pracu­
jących. (a)

Wojewódzka narada
powiatowych architektów

Z udziałem wiceministra 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Sta­
nisława Araszkiewicza, wice­
przewodniczącego Prezydium 
WRN — Stanisława Cozasia, 
kierowników wydziałów: Bu­
downictwa i Architektury, 
Rolnictwa i Handlu tegoż Pre 
zydium oraz I sekretarza KP 
PZPR — Józefa Cichowlasa 
zakończyła się wczoraj we 
"Wrześni dwudniowa narada 
powiatowych architektów wo 
jewództwa poznańskiego.

Ta obfita we wmioski nara­
da poświęcona była omówie­
niu sposobów realizacji u- 
chwał VI Plenum KC PZPR 
w sprawne doskonalenia pro­
cesu inwestycyjnego w’ ogóle 
a inwestycji rolnych w szcze­
gólności. W latach 1960—70 
budowlane inwestycje rolne 
w Wielkopolsce będą o 90 pro 
cent większe niż w ubiegłej 
5-latce i pochłoną prawie 7.5 
miliarda złptych. Dla intere­
su społecznego- nie jeśt więc 
obojętne w jaki sposób te ol­
brzymie kwoty zostaną wy­
datkowane i kiedy zaczną o- 
wocować.

Na naradzie stwierdzono, iż 
w ostatecznym rachunku, o 
rozmiarach budownictwa rol­
nego, szczególnie indywidual­
nego zadecydują trzy czynni­
ki. powszechna dostępność peł 
nego zestawu materiałów bu­
dowlanych (tu braki są bar­
dzo duże), łatwość nabycia do­
kumentacji techniczno-praw­
nej oraz wystarczająca moc 
wykonawcza i to zarówno wy­
specjalizowanych przedsię­
biorstw’ jak i fachowwch rze­
mieślników wiejskich.

Powiatowi architekci, tkwią 
cy głęboko w terenie, prze­
kazali przedstawicielom władz 
mnóstwo cennych spostrzeżeń 
z dziedziny obyczajów, po­
trzeb i możliwości inwesty­
cyjnych wsi a także działania 
dotychczasowych przepisów 
prawra budowlanego, formo­
wania planów zagospodaro­
wania przestrzennego powia­
tów i twmrzenia tak zwanych 
wsi rozw’ojowTych.

Wiceminister St. Araszkie- 
wicz uznał naradę wrzesińską 
— pierwsza tego typu w kra­
ju po VI Plenum — za bar­
dzo pożyteczną, (p.ch.)

Parlamentarzyści 
Jugosławii w Polsce

Na zaproszenie marszałka 
Sejmu — Czesława Wycecha 
przybyła w czwartek z wizy­
tą do Polski delegacja parla­
mentu jugosłowiańskiego — 
Skupszczyny Związkowej z 
jej przewodniczącym — se­
kretarzem KC Związku Ko­
munistów Jugosławii Edvar- 
dem Kardeljem.

W Warszawie na lotnisku 
Okęcie udekorowanym flaga­
mi narodowymi Polski i Ju­
gosławii gości witali: marsza­
łek Sejmu — Czesław Wy- 
eecb, wicemarszałkowie Sej­
mu — Zenon Kliszko i Jan Ka 
roi Wende, grupa posłów.

W czwartek w godzinach po 
południowych przewodniczący 
Rady Państwa — Edward 
Ochab przyjął w Belwederze 
delegację Skupszczyny Związ­
kowej z jej przewodniczącym, 
sekretarzem KC Związku Ko­
munistów Jugosławii — Ed­
wardem Kardeljem. (RAP)

Ludzie morza 
u L Cyrankiewicza

Premier Józef Cyrankiewicz 
orzyjął wczoraj, w związ­
ku z Dniami Morza, zasłużo­
nych pracowników gospodar­
ki morskiej: marynarzy, ryba­
ków, stoczniowców i portow­
ców.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Bole­
sław Jaszczuk i minister że­
glugi — Janusz Burakiewicz.

XXIV Jeden kontrakt 
za 33 min zł dew. I

Wczoraj w godzinach popołudniowych nasza centrala Mo- 
toimport podpisała umowę z odbiorcami radzieckimi na do­
stawę partii silników dieslowskich. Wartość tego kontraktu 
eksportowego sięga 33,3 min. zł dew.

■ Pierwsza partia silników do 
starczona będzie do ZSRR w 
połowie przyszłego roku, po- 
chodzić one będą z Zakładów 
Mechanicznych im. Nowotki w 
Warszawie. -

Kiedy już mówimy o no­
wych kontraktach eksporto­
wych wymieńmy jeszcze kilka 
innych ciekawych umów. Za 
ponad 2,8 min. rubli dostarczy­
my do ZSRR obrabiarki spe­
cjalne, uniwersalne karuzelów 
ki, tamże wyślemy większą 
partię kosmetyków, do Bułga­
rii natomiast obrabiarki do dre 
wna, do Jugosławii — obra­
biarki do metalu oraz urzą­
dzenia górnicze, do NRD — 
centrale telefoniczne oraz apa­
rat do ciągłej dyfuzji cukrów 
niczej. Kontrakt ten podpisa­
ny ostatnio przez Cekop jest 
kolejną osiemdziesiątą z rzędu 
umową na eksport tego urzą­
dzenia, a przy tym piątą — 
z odbiorcami z. NRD. Sprzeda­
liśmy także 15 000 stabilizato­
rów telewizyjnych do W. Bry­
tanii oraz meble skrzyniowe 
i krzesła do — USA i Holan­
dii. Umowy eksportowe pod­
pisuje też nasza „Desa”, sprze­
dając artykuły dekoracji 
wnętrz do krajów zachodnich.

Z kolei zakupiliśmy za gra­
nicą wiele potrzebnych nam 
wyrobów: w ZSRR — 10 000 
radioodbiorników’ tranzystoro­
wych, w NRF, W. Brytanii, 
na Węgrzech i we Włoszech — 
lekarstwa, maszyny budowla­

UWAGA!
Przypominamy, że dzisiaj 

o godz. 15 (a nie o 12 jak po 
daliśmy pierwotnie), na te 
renie ekspozycji NRD (hala 
14 MTP) — odbędzie się lo­
sowanie nagród Wielkiego 
Konkursu Targowego.

S. Ignar przyjął 
duńskiego ministra 
Wiceprezes Rady Ministrów 

— Stefan Ignar przyjął w 
czwartek przebywającego w 
naszym kraju min. rolnictwa 
Danii —- Christiana Thomse- 
na i jego najbliższych współ- 
oracowników. W spotkaniu u- 
czestniczył min. rolnictwa — 
Mieczysław Jagielski.

Obie strony uznały za celo­
we i pożyteczne dalsze rozwi- 
lanie i zacieśnianie współpra­
cy w dziedzinie rolnictwa 
między Danią i Polską.

PAP

„Wielki skok" 
generała de Gaulle’a na Syberię

Francuskie opinie 
o pierwszej części rozmów

W dniu wczorajszym przebywający w ZSRR prezydent 
Francji gen. Charles de Gaulle rozpoczął podróż po Związku 
Radzieckim, udając się specjalnym samolotem „11-18" do 
Nowosybirska.
Lotnisko „Wnukowo-2” ude­

korowane było flagami pań­
stwowymi Francji i Związku 
Radzieckiego. Szef państwa 
francuskiego przybył na lotni­
sko w jednym samochodzie z 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Niko­
łajem Podgórnym, który towa­
rzyszyć będzie prezydentowi 
de Gaulle’owi w podróży.

Gen. de Gaulle, jego mał­
żonka, minister spraw zagra­
nicznych Maurice Couve de 
Murville oraz inne francuskie 
osobistości oficjalne prócz No­
wosybirska odwiedzą również 
Leningrad, Kijów oraz Wołgo- 
grad.

Agencja TASS podała, że 
gen. de Gaulle przybył w go­
dzinach południowych do No­
wosybirska.

Lot z Moskwy do Nowosybirska, 
który trwał blisko 5 godzin odbył 
się bez zakłóceń. Na całej trasie 
panowała piękna słoneczna pogo­
da.

Na udekorowanym flagami 
państwowymi Francji i ZSRR 

ne w ZSRR, a w NRD — ma­
szyny poligraficzne i urządze­
nia ogrzewcze.

KRONIKA
Z okazji dnia wystawców z 

Belgii, bawił na MTP amba­
sador tego kraju w Polsce — 
p. M. Conrad Seyfert, który 
podejmował polskich gości. W 
spotkaniu uczestniczył m. in. 
wiceminister handlu zagranicz 
nego — Józef Kutin, sekretarz 
generalny PIHZ — Stanisław 
Maksymowicz i dyrektor Za­
rządu MTP — Stefan Askanas.

W Polskiej Izbie Handlu Za 
granicznego goszczono prezesa 
Towarzystwa Przyjaźni Nige- 
ryjsko-Polskiej — księcia 
T. O. A. Alade. Złożył tam 
także wizytę dyrektor Między 
narodowego Biura Wystaw w 
Paryżu — p. Rene Chalon. 
Członkowie sekcji holender­

Modele wielkich śmigłowców 
transportowych wystawione w 
pawilonie radzieckim są z zain­
teresowaniem oglądane, zwłasz­

cza przez najmłodszych.
CAF — fot. Staszyszyn

skiej PIHZ spotkali się z gość­
mi i wystawcami holenderski­
mi, w którym wziął udział 
ambasador Holandii w War­
szawie — p. H. Calkoen oraz 
delegacja sekcji polskiej Cen­
trale Kamer van Handelsbe- 
vordering na czele z jej prze­
wodniczącym — p. R. A. de 
Monchy.

LIBAN ZAINTERESOWANY 
MASZYNAMI

Przedstawiciel Ministerstwa 
Gospodarki Narodowej Liba­
nu — p. Hassan Seifeddin po­
informował dziennikarzy o 
ekspozycji swojego kraju na 
MTP i perspektywach wymia­
ny handlowej z Polską. Eks­
ponując przede wszystkim 
owoce południowe i przetwory
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lotnisku Tołmaczewo pod No­
wosybirskiem prezydenta Re­
publiki Francuskiej i prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgór­
nego powitali liczni mieszkań­
cy miasta z przewodniczącym 
Komitetu Wykonawczego Nor 
wosybirskiej Rady Obwodo­
wej A. Zwieriowem na czele.

W dniu wczorajszym program 
nie przewidywał żadnych uroczy­
stości. Prezydent de Gaulle odpo­
czywał, a dzisiaj będzie zwiedzał 
miasto i okolice.

Po zakończeniu pierwszej części 
radziecko-francuskich rozmów po­
litycznych podejmowane są w Pa­
ryżu próby sporządzenia wstępne­
go bilansu; Podobnie jak w usto­
sunkowaniu się do całej wizyty, 
stanowisko komentatorów nie jest 
jednomyślne w ocenie jej rezul­
tatów politycznych. Dla prasy 
prawicowej wyniki te są nikłe. 
Gaullistowska „La Nation” stwier 
dza natomiast, że drugi dzień roz­
mów politycznych był bardzo o- 
woćny zarówno w płaszczyźnie 
dwustronnych stosunków francu- 
sko-radzieckich, jak i w sprawie 
odprężenia między Wschodem i 
Zachodem.

Na poparcie swego stanowiska 
dziennik przytacza takie fakty jak 
porozumienie o współpracy tech­
nicznej i kosmicznej, zgoda na 
odbycie trzeciej tury rozmów, czy 
reakcje radzieckie na wizytę sze­
fa państwa francuskiego. „La Na­
tion” stwierdza więc, że jeśli na­
wet utrzymują się pewne rozbież­
ności, co jest rzeczą normalną, to 
stworzono klimat zaufania. (PAP)

Poznański Chór Chłopięcy 
wyjechał do ZSRR

80-osobowy Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Je­
rzego Kurczewskiego udał się 
w nocy z 22 na 23 bm. w po­
dróż artystyczną do ZSRR. 
Pierwszy koncert odbędzie się 
26 bm. w Leningradzie w ra­
mach festiwalu „Białych no­
cy”. Następnie młodociani ar­
tyści wystąpią w Tallinie, Ry­
dze i w Wilnie.

W repertuarze — polska mi 
zyka dawna (Wacław z Sza­
motuł), współczesna (Szyma­
nowski, Moniuszko, Krenz) 
oraz obca m. in. Szostakowicz, 
Ravel, Bartok, Brahms i 
Strauss. (PAP)

Strajk protestacyjny 
u Kruppa

Poranna zmiana załogi sta­
lowni Hoentrop w Bochum, na 
leżącej do koncernu Kruppa, 
przystąpiła w czwartek do 
strajku. Pochód demonstra­
cyjny złożony z 8000 metalow­
ców udał się do siedziby za­
rządu Kruppa w Bochum. Ro­
botnicy protestowali przeciw­
ko zamiarowi koncernu zwol­
nienia 3000 metalowców zakła­
dów w Bochum i Rheinhau- 
sen. Równocześnie także i w 
Rheinhausen doszło do akcji 
protestacyjnej załogi tamtej­
szej stalowni. (PAP)

POGOOA
Jak podaje PIHM w dniu 24 bm. 

przewiduje się zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane na zacho-. 
dzie kraju, a w godzinach połud­
niowych i w centrum wzrost za­
chmurzenia i miejscami przelotne 
opady i burze. Temperatura w 
ciągu dnia od 22 st. do 28 st. Wia­
try umiarkowane.



Ile zjadamy 
owoców 

południowych?
Ponad 27 min. zł dew. wydatko­

waliśmy w ub. roku na zakup 
owoców południowych: cytryn, 
pomarańczy, bananów i grapefrui­
tów. Jest to w przybliżeniu nieco 
więcej niż uzyskaliśmy za eks­
port np. cementu (685 tys. ton w 
ub. roku); ale np. sprzedaż zie-
mniaków dała nam 2 razy 
dewiz.

W 1965 r. sprowadziliśmy 
ton cytryn, o 14 tys. ton 
niż w 1964 r. Trzy czwarte 
zakupiliśmy we Włoszech

więcej

41 tys. 
więcej 
cytryn 
(sycy-

lijskie), a pozostałe — głównie w 
Grecji i Hiszpanii. Z 18 tys. ton 
pomarańcz (w 1964 — 12 tys. ton), 
połowa pochodziła z Hiszpanii, 
reszta z Izraela, Cypru, Włoch i 
kilku innych krajów. Głównym 
naszym dostawcą bananów (1330 
ton w ub. roku) jest Ekwador, a 
grapefruitów — Kuba.

Chociaż zaopatrzenie w owoce 
południowe znacznie się ostatnio 
poprawiło, spożycie ich w kraju 
jest nierównomierne. W warszaw­
skich rodzinach spożywa się prze­
ciętnie 6,10 kg świeżych owoców 
południowych rocznie na osobę. 
W Łodzi — 4,7 kg, Krakowie — 4,3, 
Poznań — 4,1 i w woj. katowic­
kim — prawie 4 kg. W woj. zielo­
nogórskim każdy członek bada­
nych rodzin zjadł w ciągu ub. ro­
ku tylko 1,3 kg tych owoców, w 
białostockim — 1.5, a w poznań­
skim 1,6 kg. (PAP)

Walka o zakończenie wojny w Wietnamie
XVIII Zjazd Komunistycznej Partii Stanów Zjednoczonych

W środę wieczorem rozpoczął się w Nowym Jorku XVIII 
Zjazd Komunistycznej Partii USA. Bierze w nim udział po­
nad 300 delegatów z 40 stanów oraz przeszło 500 zaproszo­
nych obserwatorów nie będących członkami partii.
Głównym tematem zjazdu 

jest walka o zakończenie agre 
sywnej wojny w Wietnamie,

Polskie prawa jazdy 
ważne za granicą

Ministerstwo Komunikacji 
informuje, że polskie prawa 
jazdy kategorii I, II, III, IV 
i V B, wydane po 1 stycznia 
1964 r. — odpowiadające wzo­
rom zamieszczonym w Moni­
torze Polskim nr 73/1964 — są 
uznawane jako ważne na ob­
szarze Belgii, CSRS, Danii, 
Finlandii, Francji, Holan­
dii, Jugosławii, Luksemburga, 
Szwajcarii i Wielkiej Bryta­
nii. Posiadacze tych dokumen­
tów, udający się samochodem 
do wymienionych krajów nie 
muszą więc zaopatrywać się w 
prawa międzynarodowe.

PAP

Jeden kontrakt za 33 min zł dew.!
Dokończenie ze str. 1

nasz partner handlowy oferu­
je nam zarazem usługi swoje­
go poważnego portu morskie­
go w Bejrucie, a także atrak­
cje turystyczne tego uroczego 
kraju. Ze strony libańskiej 
jest również zainteresowanie 
wielu polskimi wyrobami (ot­
worzyliśmy np. w Bejrucie sa­
lon obrabiarek), a zwłaszcza 
wyposażeniem zakładów prze­
mysłowych, kompletnych obie­
któw oraz statkami rybacki­
mi. (zs)

rowej odznaczają się tendencją 
rozwojową. Podpisana w ubiegłym 
roku umowa handlowa z Danią 
zwiększa nasz udział w imporcie 
niektórych artykułów tego kraju. 
Do zacieśnienia wzajemnych kon­
taktów obu krajów przyczynia się

konieczność demokratycznej 
przebudowy amerykańskiego 
systemu politycznego, równo­
uprawnienie mniejszości naro­
dowych oraz zniesienie naj­
bardziej drastycznych nierów 
ności w podziale dochodu na­
rodowego.

Na zjazd zostali zaproszeni 
przedstawiciele 85 partii ko­
munistycznych i robotniczych 
z całego świata. Departament 
Stanu nie udzielił jednak ani 
jednej wizy wjazdowej dele­
gatom bratnich partii.

Zjazd KP USA rozpoczął się 
od przemówienia wygłoszone­
go przez czołowego rzecznika 
KF USA, Gus Halla. Przedsta­
wił on uczestnikom zjazdu no­
wy program partii oraz we 
wnikliwej analizie scharakte­
ryzował najważniejsze elemen 
ty sytuacji wewnętrznej USA 
oraz polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych..

Gus Hall podkreślił m. in. 
że zbrodnicza agresja Stanów 
Zjednoczonych przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu rzuca 
ponury cień na przywódców 
USA. Sumienie narodu amery 
kańskiego nie powinno uspo-

koić się dopóty dopóki ostatni 
żołnierz USA nie opuści Wiet 
namu, dopóki naród wietnam­
ski nie uzyska całkowitego 
prawa decydowania o swoich 
sprawach.

Na pierwszym posiedzeniu 
odczytane zostały liczne depe­
sze powitalne od bratnich par 
tii. Otwarcia zjazdu dokonał 
zasłużony działacz partii, Hen 
ry Winston, który podczas po­
bytu w więzieniu federalnym 
stracił wzrok na skutek nie­
ludzkiego traktowania przez 
straż więzienną. (PAP)

Nowe władze 
Rady Głównej 

Szkolnictwa Wyższego
23 bm. w Warszawie odbyło się 

pierwsze plenarne posiedzenie toz 
poczynającej swą 3-letnią kaden 
cję nowej Rady Głównej Szkolni­
ctwa Wyższego.

Przewodniczący
‘szkolnictwa

Rady minister
wyższego prof. dr

Pasażerskie lato 66

Letni szczyt na kolejach
Na kolejach rozpoczyna się „Pasażerskie lato”; za dwa dni 

ruszą pierwsze pociągi z dziećmi na kolonie a wkrótce p0. 
tem czeka kolejarzy masowy exodus lipcowych urlopowi­
czów. Wszystkich nie da się, niestety, wywieźć bez tłoku j 
niewygód, ponieważ PKP nie mają na to dostatecznej ilości 
wagonów i lokomotyw.
Ten kłopot powtarza się zre­

sztą od wielu lat. Niemniej pod 
jęto wysiłki, aby istniejący ta­
bor był jak najlepiej wykorzy 
stany: zwiększono — i tak wy 
górowane już — przebiegi wa

Grunwald zakończył 
szkolenie

DUŃSKA OFERTA
Bilateralne stosunki polsko-duń- 

skie w dziedzinie wymiany towa-

Powołano Społeczny 
Komitet Budowy

Dokończenie ze str. 1 
rzono także 4 komisje: pro­
pagandy, ekonomiczno-tech­
niczną. organizacyjną oraz re­
wizyjną.

Nowy ośrodek został zloka­
lizowany na obszarze 7,5 ha 
między mostami Rocha i Mar­
chlewskiego. Oprócz pomiesz­
czeń dla radia i tv (4 studia, 
w tym jedno o pow. 300 m 
kw.), przewidziano w nim sa­
lę koncertową na 900 miejsc, 
która będzie służyć także na 
publiczne koncerty. Na szczy­
cie wieży przekaźnikowej za­
planowano małą kawiarenkę. 
Kubatura całości budynków 
przekroczy 100 tys. m sześć.

Zadaniem nowo powstałego 
komitetu będzie gromadzenie 
funduszów społecznych na 
koszty dokumentacji i samej 
budowy, w której partycypu­
ją władze naczelne radia i tv. 
Dodajmy, że projekt jest tak 
pomyślany, iż budowę można 
będzie prowadzić etapami. Jej 
rozpoczęcie i zakończenie jest 
oczywiście zależne od współ­
udziału całego społeczeństwa. 
Sądzimy, że tej aktywnej po­
mocy nie zabraknie. (wch)

Staruszek na Atlantyku

Zdobywca oceanów 
w małej łódce

72-letni kapitan William 
Willis opuścił w środę Nowy 
Jork, udając się na 3-metrowej 
łódce w podróż przez Atlan­
tyk. Maksimum w ciągu 70 
dni pragnie on dopłynąć do 
portu Plymouth w W. Bryta­
nii.

W łodzi jest tak mało miej­
sca, że William Willis będzie 
w niej spał na siedząco. 72- 
letni kapitan jest znanym zdo­
bywcą oceanów. W 1954 roku 
również samotnie przepłynął 
w ciągu 115 dni Pacyfik. Przed 
dwoma laty natomiast wyru­
szył na tratwie z Ameryki P)- 
łudniowej do Australii przeby­
wając tę trasę podczas 201 
dni. (PAP)
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stały1 
MTP. 
kw. a 
szą z

udział kolektywu Danii w 
Obejmuje ona w br. 1100 m 
więc powierzchnię najwięk- 
zajmowanych dotychczas.

Specyfiką duńskiej oferty na 
MTP są precyzyjne urządzenia dla 
różnych gałęzi przemysłu oraz 
aparatura pomiarowa. Prezentuje 
ją około 25 firm, z których więk­
szość to przedsiębiorstwa wyso­
ko specjalizowane w produkcji 
poszczególnych urządzeń. Z za­
interesowaniem fachowców bran­
ży spożywczej spotykają się 
zwłaszcza urządzenia do produk­
cji mleka w proszku oraz lodów, 
tradycyjnie już stosowane w wie­
lu krajach europejskich.

Większość firm duńskich biorą- 
cych udział w tegorocznych Tar­
gach od dawna posiada kontakty 
handlowe z naszym krajem. Prócz 
nich wymianą towarową z Pol­
ską zainteresowanych jest wielu 
innych producentów. Duńska Ra­
da Przemysłowa typująca wystaw 
ców na Targi Poznańskie otrzy­
muje coraz więcej zgłoszeń. Spo­
dziewać się więc należy dalszego 
rozwoju ekspozycji tego kraju na 
MTP. Jej dyrektor, p. E. Buch 
Andersen, poinformował nas wczo 
raj o transakcjach zawartych do­
tychczas przez wystawców duń­
skich. Są to przede wszystkim urno 
wy eksportowe urządzeń precy­
zyjnych dla przemysłu. W ostat­
nich dniach Targi odwiedziła 
znaczna grupa przemysłowców 
duńskich, którzy przybyli na 
MTP, korzystając z bezpośrednie­
go połączenia lotniczego z Kopen-

Ostrów Lednicki 
czeka na turystów

Do dużych atrakcji tegoroczne­
go sezonu turystycznego należy 
rezerwat archeologiczny na Ostro­
wie Lednickim koło Gniezna.

Organizatorzy rezerwatu dobrze 
przygotowali się na przyjęcie tu­
rystów. Uporządkowano drogi do­
jazdowe, zorganizowano parking. 
Przy przeprawie na wyspę usta­
wiono XVI-wieczny wiatrak w 
którym urządzono miłą kawia­
renkę. (PAP)

Henryk Jabłoński podkreślił, iż 
nowo wybrana rada powinna się 
koncentrować na wprowadzaniu w 
życie, zapoczątkowanej przez po­
przednią radę, reformy studiów 
wyższych.

Wybrano Prezydium Rady Głów 
nej oraz powołano 6 sekcji. Sekre 
tarzem Rady Głównej wybrano po 
nownie prof. dr Mariana Kamień­
skiego (AG-H Kraków). Przewodni 
czącym sekcji uniwersyteckiej zo 
stał — prof. dr Aleksandar Giey­
sztor (Uniwersytet Warszawski), 
technicznej — prof. dr Jerzy Mu- 
tenmilch (Politechnika Warszaw­
ska), medycznej — prof. dr Jan 
Oszacki (AM Kraków), rolnej —
prof. dr Władysław Węgorek
(WSR — Poznań), ekonomicznej — 
prof. dr. Seweryn Kruszczyński 
(WSE — Poznań), pedagogicznej — 
prof. dr Zofia Krygowska (Wyż­
sza Szkoła Pedagogiczna — Kra­
ków). (PAP)

Odnalazlonif sztandar

hagą. (wa)

Skutki strajku 
marynarzy brytyjskich

W dalszym ciągu utrzymuje się 
wzburzenie społeczeństwa brytyj­
skiego z powodu stanowiska rzą­
du wobec strajku marynarzy. W 
środę odbyła się w Londynie ol­
brzymia demonstracja, w której 
wzięli udział robotnicy z różnych 
ośrodków przemysłowych. Demon­
stranci przeszli głównymi ulica­
mi Londynu protestując przeciw­
ko polityce gabinetu Wilsona.

Nad długą kolumną uczestników 
pochodu widniał las transparen­
tów, na których znajdowały się 
napisy protestujące przeciwko po­
lityce ograniczeń praw związków 
zawodowych. Jeden z napisów gło­
sił „Wilson kontynuuje kurs poli­
tyki maccartyzmu”. (PAP)

• W zakładach przy ul. Findira 
133 26-letni Al. Z. uderzony został 
obcęgami w głowę, doznając rany 
ciętej nad okiem.
• Przy ul. Naramowickiej, prze 

biegając jezdnię wpadł pod prze­
jeżdżający motocykl 12-letni Cz. 
K. Potłuczonego /chłopca z raną 
ciętą czoła przewieziono do szpi­
tala.

• 75-letni Z. G. spadł z dachu 
przy ul. Świdnickiej i złamał no­
gę-

• Poznańskie tramwaje zanoto­
wały wczoraj 3 wypadki. We wszy 
stkich miały miejsca zderzenia z 
taksówkami. (O godz. 6.40 przy ul. 
Dzierżyńskiego, o godz. 10.35 przy 
ul. Gajowej, o godz. 13.40 na placu 
Młodej Gwardii), (t)

gonów, drobniejszych 
wagonów dokonywać 
dzie na stacjach, bez 
nia ze składu itp.

napraw 
się bę- 
wyłącza

Co w rezultacie zyskują let­
ni pasażerowie kolei? Przede 
wszystkim przedłużono okre­
sy kursowania pociągów se­
zonowych. Pociąg ekspresowy 
„Neptun’1 będzie od 29 bm. 
prowadzony przez lokomotywę 
spalinową z 11 wagonami do 
Gdyni i Helu — (na tej tra­
sie jest największa frekwen­
cja) i 2 wagonami do Olszty­
na. Dodano mu łącznie 5 wa­
gonów. Połączono Kraków ze 
Świnoujściem i Szczecinem do­
datkowym pociągiem pospiesz­
nym. Rzeszów i Lublin otrzy­
mały nowy pociąg pospieszny 
do Ustki. Wprowadzono szyb­
ki dzienny pociąg z Warszawy 
na Pojezierze Augustowsko- 
Suwalskie, a pociąg ze stolicy 
dc Białogardu przedłużono do 
Kołobrzega. Kursujący tylko 
w okresach świątecznych po­
ciąg z Poznania na Wybrzeże 
Gdańskie będzie w lecie (od 
29 czerwca) jeździł codziennie. 
Dodatkowe połączenia uzyska­
ły Warszawa i Łódź z Jelenią 
Górą i Kłodzkiem, Szczecin z 
Kielcami, Kudową i Zakopa­
nem oraz Gdynia z Kudową.

Warto zwrócić uwagę na udo 
godnienia dla uczestników 
wczasów FWP i wczasów za­
kładowych. Od 21 bm., aż do 
8 września, kursować będą po­
ciągi, w których miejscówkę 
otrzymuje się wraz ze skiero­
waniem. Ponieważ nie wszy­
scy „zorganizowani” wczaso­
wicze jadą w ten sposób, wol­
ne miejsca odstępować się bę­
dzie innym podróżnym.

Pociągów jest niewątpliwie 
więcej, ale zwiększą się na pe­
wno przewozy: w bież, roku 
PKP planują przewiezienie o 
60 min. pasażerów więcej niż 
w ub. r.

Podejmuje się także inne 
przedsięwzięcia dla usprawnię 
nia ruchu pasażerskiego, roz­
ładowania tłoku i stworzenia 
lepszych warunków podróżo­
wania. Na uwagę zasługuje 
akcja — konkurs „Pasażerskie 
lato 1966”, organizowana przez 
Ministerstwo Komunikacji, 
Związek Zawodowy Kolejarzy 
i tygodnik „Sygnały”. W po­
szczególnych okręgach kolejo­
wych oceniać się będzie, regu­
larność kursowania pociągów, 
poziom i sprawność informo­
wania podróżnych, porządek i 
higienę pomieszczeń dworco­
wych, gastronomię kolejową, 
jakość usług „Polresu”. Spe­
cjalnie punktowane będą róż­
ne wartościowe inicjatywy. 
Wyróżnione DOKP otrzymają 
wysokie nagrody pieniężne.

Wczoraj odbyło się uroczyste za 
kończenie roku szkolenia partyjne 
go dzielnicy Grunwald. W uroczy 
stości udział wzięli członkowie 
egzekutywy KD PZPR oraz kierów 
nik Wydziału Propagandy i Kultu 
ry KW PZPR A. ANHOLCER j 
kierownik Wojewódzkiego Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego — j 
SIENKIEWICZ.

W zagajeniu — I sekretarz KD 
M. JAKUBOWICZ powiedział m. 
in„ że w szkoleniu partyjnym 
dzielnicy brało udział 4.500 osób 
zorganizowanych w 98 zespołach. 
Poważną grupę bo aż 1575 osób sta 
nowili bezpartyjni. Ważne przy 
tym, że obserwowało się stosowa 
nie coraz lepszych metod szkole­
nia, bardziej poglądowych i zbli­
żonych do życia.

Referat okolicznościowy wygło­
sił sekretarz KD CZ. SKRZYPEK. 
Scharakteryzował on szkolenie mi 
nionego roku, podkreślając liczne 
dodatnie zjawiska. Wskazał tak­
że, zwłaszcza na tle pojawiających 
się jeszcze niedomagań — na zada 
nia dla aktywu wykładowców na 
następny rok. M. in. trzeba dążyć 
do rozszerzenia szkolenia w sen­
sie liczby uczestników, zwłaszcza 
kobiet, a także w sensie urozmai­
cania tematyki. W nowych progra 
mach należy poświęcić więcej 
miejsca sprawom światopoglądo­
wym i ideologicznym.

Licznym wykładowcom wręczo­
no nagrody książkowe, po czym — 
w drugiej części uroczystości — 
odbyły się występy artystów.

(zm)

W Wietnamie Południowym

Represje wobec 
antyreżimowych generałów

Były mer Da Nangu, Nguyen 
Van Man postawiony zostanie 
przed trybunał wojskowy — 
donosi korespondent Agencji 
Associated Press z Sajgonu. 
Nguyen Van Man był jednym 
z przywódców masowych wy­
stąpień w Da Nangu skierowa 
nych przeciwko juncie wojsko 
wej gen. Nguyen Cao Ky. 22 
bm. siły sajgońskie schwytały 
dwóch generałów Ton Thato 
Dinha i Van Xun Yuana. któ­
rych żołnierze poparli ostatnio 
antyreżimowe wystąpienia 
buddystów w Hue.

Omawiając działania wojen 
ne w Południowym Wietna- . 
mie Agencja France Presse po 
daje, iż najcięższe walki toczą 
się obecnie w prowincji Phu 
Yen, 370 km na północny 
wschód od Sajgonu.

PAP

Wczoraj w siedzibie Zarządu 
Głównego ZBoWiD odbyła się 
uroczystość przekazania Muzeum 
Wojska Polskiego w Warszawie 
sztandaru 2 Pułku Strzelców Pod 
halańskich. Sztandar ten, ukryty 
przez oficerów pułku pod ko­
niec walk jednostki w czasie 
kampanii wrzeiniowej, przecho­
wywany był w lasach w rejonie 
Gór Świętokrzyskich przez gajo­
wego Józefa Jedynaka. W cza­
sie niedawnej wycieczki litera­
tów - kombatantów szlakami 
walk jednostek WP i oddziałów 
partyzanckich w Górach Święto­
krzyskich, gajowy przekazał prze 
chowywany przez siebie sztan­
dar prezesowi ZG ZBoWiD min. 
Mieczysławowi Moczarowi. Na 
zdjęciu: dyr. Muzeum płk. Ko­
nieczny ogląda odnaleziony 

sztandar.
CAF — Telefoto

Próba samobójstwa 
żołnierza USA -

Młody żołnierz amerykański 
oert Meyel usiłował w środę

Ro- 
po-

pełnić samobójstwo w swoim mie 
szkaniu w Detroit. Nie chcąc brać 
udziału w działaniach wojennych 
w Wietnamie opuścił Meyel sze­
regi armii i usiłował wysadzić się 
w powietrze dynamitem w mo­
mencie, gdy policja przyszła go 
aresztować.

Ranny Meyel który stracił przy­
tomność zabrany został do szpi­
tala. (PAP)

Tajemnica starego bunkra
Sadystyczny morderca ujęty

Policja zachodnloniemiecka aresztowała w tych dniach 
19-letniego mieszkańca Langenberg (Zagłębie Ruhry) Juer- 
gena Bartscha, który przyznał się do zamordowania w be-
stialski sposób czworga dzieci. Swoje 
starego bunkra przeciwlotniczego.

Na ślad tej makabrycznej spra­
wy policja wpadła dzięki ostat­
niej ofierze sadysty — 14-letniemu 
Peterowi Friese, którego Bartsch 
nie zdążył zamordować.

Według zeznań Petera Friese, 
Bartsch zaczepił go w sobotę na 
placu kiermaszowym w Wupper­
talu, częstował piwem i słody­
czami po czym zaproponował 
wspólną przejażdżkę taksówką do 
Langenberg. Tam wprowadził go 
do opuszczonego bunkra, gdzie 
znęcał się nad nim, a następnie 
związał i pozostawiwszy przy nim 
4 zapalone świece zniknął skazu­
jąc go najwidoczniej na śmierć 
głodową. Chłopiec zdołał jednak 
wyswobodzić się z więzów prze­
palając je nad płomieniem świe­
cy i ostatkiem sił dowlókł się do 
wsi. Odwieziony do szpitala^ do­
piero po kilku dniach mógł zezna­
wać. Kierując się jego wskazów­
kami policja odnalazła bunkier, a 
w nim częściowo poćwiartowane 
ciała 4 chłopców, którzy zaginęli 
bez wieści w ciągu kilkunastu 
ostatnich miesięcy. Peter Friese 
opisał również dokładnie męż­
czyznę, który zwabił go do bun­
kra, co pozwoliło policji na jego 
aresztowanie. \

Fakt ten wywołał tak wielkie

oburzenie 
ności, że

ofiary

wśród 
policja

zwabiał on do

miejscowej lud- 
musiała otoczyć

posterunek gdzie znajdował się 
aresztowany wzmocnionym kor­
donem, aby zapobiec samosądowi. 
W środę późnym wieczorem zo­
stał on pod silną eskor|ą przewie­
ziony do Duesseldorfu. (PAP)

Powodzie w Indii
W okręgu Kaczar (stan Assam) 

wystąpiła katastrofalna powódź 
po ulewnych deszczach monsu- 
nowych. Według informacji pra- 
sy, poziom Wody w rzekach w 
tym rejonie ciągle się podnosi. 
Drogi zalewa woda do poziomu 
jednego metra. Szczególnie ucier­
piało miasto Karimgandz. Dwie 
trzecie Jego powierzchni znalazło 
sie pod wodą. Miasto odcięte zo­
stało całkowicie od świata. Żyw­
ność dla ludności zrzuca się z 
samolotów.

Wskutek powodzi w okręgu Ka­
czar ucierpiało ponad 800 tys. lu­
dzi, a ogółem w stanie Assam o- 
koło 3,5 min mieszkańców. Straty 
spowodowane przez powódź, we­
dług wstępnych danych, szacuje 
się na 25 milionów rupii. (PAP)

Ponowny wzrost 
napicia na Cyprze

Na Cyprze — jak się wy- 
daje — narasta nowa fala 
kryzysu. Napięcie uwidacznia 
się szczególnie w Nikozji, 
gdzie we wtorek, już po raz 
drugi w tym miesiącu, rząd 
cypryjski ogłosił bezwzględny 
zakaz przekraczania przez 
Turków granicy ich sektora 
stolicy cypryjskiej. Izolowa­
nie tego sektora, gdzie miesz­
ka ok. 40 tys. Turków cypryj­
skich, spowodowało ich gwał­
towną reakcję i w środę zw^o- 
ciii oni uwagę władzom 
na wyspie na „groźną sytua­
cję i konieczność zniesienia 
tego zarządzenia, zanim n'® 
wywoła ono nowych kompł1- 
kacji.”

Napięcie wzrasta również W 
mieście Paphos, w zachodniej 
części Cypru, gdzie Turcy wy­
budowali nowe fortyfikacje’ 
po odmowie strony SreC..JJ 
usunięcia posterunku P011 £ 
utworzonego w tym sektorj ; 
Także z innych miejscowo 
cypryjskich donosi się o r 
nych niepokojących ineya"5 . 
tach między obu wspólno ® 
narodowymi wyspy.
iiiiiiiiitiitiiminiiiiiimii!i

Dzisiejszy serwis InformacYi”* 
pracował Janusz Mardszew^

GŁOS WIELKOPOLSKI 
flńe Koleeium. Adres red 
Poznań, ulica GnjnwaldzKa 
Centrala te! 611-21 
kic dz!ałv Wydawca: P°™ e 
skie Wydawnictwo 
RSW „Prasa” .fruk. Z
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Silniejsza fala chlupnęła nad nimi, zakryła, następna 
wyniosła ich nieco w gorę, dojrzał wtedy brzeg ze siło 
czoną ciżbą ludzką, dziwnie teraz daleki ten brzeg czyżby 
znosiło ich, on zas nie miał siły, by przeciwstawiać sie 
naporowi prądu? Mocniej zadudnił nogami, wspierał sie 
ramieniem o wodę, wspomagał się całym ciałem Teraz 
czuł już, że płynie, posuwają się, sekunda za sekunda 
pas płazy zbawczo się zbliża. Przebiegła mu przez głowę 
niedorzeczna myśl, że może i Danka już tam stoi wśród 
innych, przejęta, zdenerwowana, musi jej przyjemnie być 
na myśl, że to właśnie on uratował dziewczynę. Bo teraz 
już pewne, że uratował.

Przeraźliwy pisk, zaszamotało się ciało spoczywające 
w objęciu jego ramienia, dostrzegł rozwarte pełne pa­
nicznego lęku spojrzenie rudej. Chciał ją przestrzec krzy­
knąć, ze powinna zachować spokój, nakryła ich fala znów 
łyknął potężnie wody i wtedy poczuł jak dziewczyna 
gwałtownym szarpnięciem wyrywa się z jego objęcia 
a ręce jej chwytają go kurczowo za szyję i oplatają 
z niezwykłą siłą w szukaniu zbawienia przed zachłan­
nością morza.

Szarpnął się, jedną dłonią usiłując rozewrzeć kurczowy 
chwyt, paraliżujący możność ruchów, dławiący i duszący. 
Zanurzyli się. Odbijając się jeszcze nogami od wody 
obydwoma dłońmi usiłując rozluźnić ucisk ramion ru­
dzielca, chwytał powietrze, ale zduszone gardło już 
nie przyjmowało, a ten uchwyt był jak cęgi- żelazne jak 
jakieś okowy. Odpychał jej ręce, głowę, ciało, na moment 
rozluźnił się ucisk ramion, udało mu się złapać nieco 
powietrza, ale zaraz ręce dziewczyny zwarły się na jego 
szyi jeszcze bardziej kurczowo, może straciła przytomność, 
podświadomie tylko szukając w tym ruchu ratunku.

Zanurzyli się. Teraz znów była ciężka, ciągnęła ku 
dnu jak kamień. Dusiła. Czarne, czerwone, rude kręgi... 
Rude, czemu rude...

Odczepić się od niej, oderwać ją od siebie, powietrza, 
powietrza... Matka dowie się pewnie z depeszy, zawia­
domią koledzy. Marzył o takich pięknych domach, jakich 
Polska jeszcze nie znała, łudził się, że je będzie budował, 
robił projekty, naiwniak, głupi, na dnie nie trzeba do­
mów, projektów, szkła ni żelbetu, niczego nie trzeba... 
Matka, czy przeżyje i to...

Oddech. Jakże mało tego powietrza. Boże drogi, że 
też tak straszne jest uczucie tonięcia, tak zimna, ohydna 
ta zielonkawa woda.

Zaopatrzony w skierowa 
nie Wydziału Zatrud­
nienia, gdzie wyczeki­
wał kilka godzin, z 
tremą przekracza pro­

gi fabryki, która dla niego — 
kandydata na pracownika — 
jest „ziemią nieznaną”.

„Kandydat na pracownika 
zgłasza się do sekcji personal­
nej, gdzie otrzymuje informa­
cje co do wymaganych kwali­
fikacji, wynagrodzenia, doku­
mentów i formalności poprze­
dzających przyjęcie do pracy” 
— sucho stwierdza regulamin 
pracy jednego z grunwaldz­
kich zakładów przemysłu spo­
żywczego.

— O jakie dokumenty i for­
malności chodzi? — pyta re­
porter kierownika sekcji per­
sonalnej.

•— Kandydat na pracowni­
ka przed przyjęciem musi 
przede wszystkim poddać się 
badaniom lekarskim. Sprawa 
jest o tyle prosta, że mamy 
przyzakładową przychodnię 
posiadającą laboratorium ana­
lityczne; o tyle trudna, że na 
miejscu nie można dokonać 
wszystkich badań. Wymaga to 
korzystania z przychodni dziel 
nicowych, gdzie na wyniki 
analiz trzeba oczekiwać około 
10 dni.

Łatwo sobie wyobrazić, jak 
długo musi wyczekiwać na wy 
niki badań ubiegający się o 
pracę w zakładzie, w którym 
nie ma przychodni. A przecież 
badania to tylko wstęp. Trze­
ba jeszcze dostarczyć kilka do­
kumentów. A potem wypełnić 
sporo formalności. Zawartość 
teczek personalnych, które u- 
dostępnia dziennikarzowi kie­
rownik sekcji, odzwierciedla

pracownik w zakładzie

Antyadaptacja
mitręgę starających się o pra­
cę... Ukazuje ich drogę usłaną 
papierkami.

A więc najpierw skierowa­
nie z Wydziału Zatrudnienia. 
Potem podanie o przyjęcie do 
pracy.

— Właściwie po co? Skoro 
przyszedł ze skierowaniem.„

— Taki wymóg formalny — 
mówi kadrowiec — chodzi o 
udokumentowanie faktu, że 
dobrowolnie podejmuje pracę.

Do podania dołączony jest — 
życiorys.

„Urodziłem się 17 lutego 
1932 roku z ojca Stefana i 
matki Praksedy...”

Następny dokument to wy­
pełniany już w zakładzie ob­
szerny kwestionariusz osobo­
wy: „Data urodzenia — 17. II. 
1932, imię ojca — Stefan...”

Dalej karta obiegowa. Pierw 
sze jej rubryki: „Data urodze­
nia: „Imię ojca”...

Irytuje to powtarzanie w 
kółko tych samych danych. 
Trzeba zrezygnować z wyma­
gania życiorysów i opracować 
nowe blankiety pozostałych 
dokumentów.

— Wymagamy od kandyda­
ta — mówi — przedstawienia 
świadectwa pracy i opinii. A 
przecież ta ostatnia na wstę­
pie podaje poprzednie jego 
miejsce pracy, pełnione funk­
cje i okres zatrudnienia, a 
więc dubluje się ze świadec­
twem pracy. Osobiście poprze­
stałbym na świadectwie. O-

gromna większość opinii, w 
drugiej części — poświęconej 
ocenie pracownika, mija się z 
prawdą (grzecznościowe laur­
ki) lub też zawiera nic nie mó 
wiące ogólniki.

Dziennikarz przerzuca na­
stępne dokumenty: deklarację 
służbową (w sprawie zacho­
wania tajemnicy służbowej), 
umowę o pracę i zatrzymuje 
się przy karcie obiegowej. Z 
nią to calutki dzień kandydat 
na pracownika kursuje po róż­
nych komórkach (zatrudnie­
nia, finansowa, kasa zapomo­
gowo-pożyczkowa, rada zakła­
dowa itd. itd.)...

— „.by uzyskać potrzebne 
mu informacje — wyjaśnia ka 
drowiec — Np. doraźnie zosta- 
jo przeszkolony w zakresie 
przepisów bhp i przeciwpoża­
rowych.

To jest teoria. Zakłada du­
że dawki szczegółowych infor­
macji z różnych źródeł. Wszy­
stko w jednym dniu. Niedobra 
teoria. A praktyka?

— Byłyśmy z kartą obiego­
wą również w radzie zakłado­
wej — mówią dwie przed trze 
ma tygodniami zaangażowane 
pracownice. — Nie zastałyśmy 
w radzie kierowniczki, był tyl­
ko jakiś zastępca. Bez słowa 
postemplował karty i wydał 
deklaracje członkowskie. Do 
chwili obecnej nikt z instancji 
związkowej z nami nie rozma­
wiał—

Zła teoria. Nie lepsza jednak 
praktyka. Rada zakładowa 
winna współdziałać z kierów 
nictwem zakładu w przyjmo­
waniu pracowników. Współ­
udział zaś to nie przybicie pie­
czątki, lecz wprowadzenie w 
środowisko nowych towarzyszy 
pracy, zainteresowanie dzia­
łalnością zakładu, poinformo­
wanie o przyjętych w danym 
kolektywie zwyczajach i nor­
mach postępowania.

Taką opieką dwóch młodych 
robotnic (a chyba nie stanowią 
one wyjątku) nikt nie otoczył. 
Dobrze chociaż, że od razu 
po trafieniu na stanowisko pra 
cy zostały dokładnie poinstru­
owane co i jak mają robić. Są 
bowiem zakłady, w których 
nowo przyjęci pracownicy w 
pierwszych dniach błąkają się 
niczym przysłowiowe piąte 
koło. Oto fabryczna antypeda- 
gogika, szczególnie destruk­
cyjna wobec młodych ludzi, 
którzy stawiają pierwsze kro­
ki w zawodzie.

Prawie zawsze formalizm; 
często obojętność — niedobrze, 
że takie właśnie wrażenie wy­
nieść można z pierwszych ze­
tknięć z zakładem pracy. Choć 
by datego, że pierwsze wra­
żenia są wrażeniami decydu­
jącymi. Mocno wbijającymi 
się w pamięć.

MICHAŁ ŁUCZAK

Nie, nie może pozwolić, żeby tak marnie mogło się 
skończyć. Czarne, czerwone, już nawet nie rude płaty, 
przed oczyma. Szarpnął się, jeszcze raz wparł się całym 
sobą w dziewczynę, dłońmi, nogami, nic nie pomaga, jej 
uchwyt silniejszy był niż jego nadwątlone siły. Znów 
zielonkawo, płuca rozsadza coś, czarne, czerwone płaty, 
już nie płaty,. już całe płaszczyzny. Matka, depesza, do­
my, z aluminium, jasne jak słońce, jak niebo... A teraz 
czarno, tylko czarno...

Ona go jeszcze dusi, już. nie tylko za szyję, za ramiona 
także, w pasie obłapuje, wszędzie, skąd człowiek może 
mieć tyle rąk, skąd, rudzielec...

I nagle oddech, powietrze, zelżał ucisk- na szyi, już 
w ogóle nie ma tego ucisku. Powietrze, powietrze, woda, 
przełknąć, koniecznie przełknąć, znów tylko powietrze, 
pić, pić je jak najpełniej, jak najłapczywiej.

— Szymek, trzymaj się mnie! Mam ją, nie bój się. 
Zaraz nadpłynie Florek... Szymek, ogłuchłeś? Szymon! 
Szymon!

Teraz dopiero pojął. To Lutek. Trutek jest tu. No tak, 
płynęli z Florkiem, fala odrzuciła ich na bok. Więc jednak 
uratują się, będą uratowani, on i ta ruda, brzydka, o twa­
rzy bladej i powleczonej sinymi cieniami, o rękach jak 
kleszcze...

Wsparł rękę o bark towarzysza. Ale nie miał już siły, 
by drugim ramieniem wojować z wodą, nogi też mu zwi­
sały bezwładnie, ciągnęły do dna.

— Florek, winduj babkę, tylko uważaj, żeby cię nie 
złapała jak Szymka... Ja jego holuję.
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Następny sezon 
poznańskiej 
Filharmonii

Wyciągając wnioski z poprzednich 
sezonów kierownictwo Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna­

niu przygotowało na najbliższy sezon 
plan repertuarowy, który znacznie się 
różni od poprzednich. Widać w nim dba­
łość o zaspokojenie upodobań i potrzeb 
słuchaczy, a także o kształtowanie kul- 
tu-ry-muzyeznej -pubłteznośei- -i o kształ­
cenie orkiestry w oparciu o klasykę. 
Plan ten ma nadto przygotować zespół 
muzyków do dwóch dużych wydarzeń 
jesieni 1967 r.: 20-lecia Filharmonii i 
V Międzynarodowego Konkursu Wyko­
nawczego im. H. Wieniawskiego.

Zwróćmy najpierw uwagę na cykle, tak 
łubiane przez melomanów. Jeden cykl 
wypełnią kantaty Jana Sebastiana Ba­
cha, drugi — „Pory roku” Vivaldiego 
(pierwsze całościowe wykonanie w Pol­
sce), trzeci — poświęcony twórczości 
kompozytorów naszego miasta (jakże 
cenny!), czwarty — „Poezja i muzyka” 
(dla przykładu wymieńmy tu recytację 
„Peer Gynta” wraz z wykonaniem suity 
Griega pod tym samym tytułem). Wresz­
cie tradycyjną Poznańską Wiosnę Mu­
zyczną w kwietniu można by uznać za 
jeszcze jeden cykl.

Jeśli chodzi o wyjazdy nasza orkiestra 
symfoniczna da w stolicy normalny kon­
cert (wykonując m. in. Floriana Dą­
browskiego „Muzykę symfoniczną”), a 
wraz z chórem wystąpi we wrześniu 
1966 w Bydgoszczy na I Międzynarodo­
wym Festiwalu Muzyki Dawnej krajów 
Europy środkowej i wschodniej.

Wracając zaś do repertuaru będzie 
się on opierał na „żelaznych” pozycjach 
klasyki i romantyki, natomiast z rzeczy 
nowszych usłyszymy „Święto Wiosny” 
Strawińskiego (na inaugurację), potem 
zaś „Tango” i „Polkę cyrkową” tegoż 
kompozytora (oba utwory niewykony- 
wane nigdy w Poznaniu). Usłyszymy 
nadto IV Symfonię Hartmanna, „Chiń­
ski flet” Tocha. „Pieśni neapolitańskie” 
Henza, „Wino” Albana Berga, „Diver- 
timento” Belli Bartoka, „Metamorfozy” 
Suchonia, „Koncert na smyczki” Con- 
stantinescu, „Tańce z Galanty” Kodaly’- 
ego, „Divertimento” Milko Kelemena, 
„Mathis der Maler” Jiindemitha.

Kontynuowane będą Koncerty Poznań 
skie, nadto Filharmonia uczci 70 roczni­
cę urodzin Szabelskiego, 30 rocznicę 
śmierci Szymanowskiego, *0 rocznicę 
urodzin Karłowicza i 5 rocznicę śmierci 
Szeligowskiego. Natomiast z kompozyto­
rów obcych Filharmonia uczci rocznice: 
125 urodzin Dyorzaka, 60 urodzin Szo­
stakowicza, 75 urodzin Honneggera i 
175 śmierci Mozarta. Będzie to oczy­
wiście związane z wykonaniem wybit­
nych dzieł tych kompozytorów, co jesz­
cze znacznie wzbogaci repertuar.

Oczywiście przez estradę Filharmonii 
przewinie się znowu cały zastęp świet­
nych solistów polskich oraz obcych. Z 
tych ostatnich wymieńmy: pianistów A. 
Schmidt (NRD), E. Contestabile (Wło­
chy), R. Penneys (USA), -M. Bruchol- 
lerie (Francja), E. Auera (USA), M. Haas 
(Francja), skrzypków J. Voicu (Rumu­
nia), M. Jaszwili (ZSRR), B. Gimpla 
(USA), L. Ara (Belgia), L. Kogana 
(ZSRR), śpiewaczkę murzyńską C. Lind- 
say (USA), akordeonistę M. Ellegarta 
(Dania). Wystąpi też grupa młodych 
śpiewaków bułgarskich. Z dyrygentów 
obcych zobaczymy R. Wagnera (Au­
stria), H. Kindlera (NRF) i A. Lombar- 
da (Francja).

Powtórki koncertów piątkowych ma­
ją się teraz odbywać w soboty o godz. 
18. Może to nareszcie przypadnie do 
gustu poznaniakom? Filharmonia zamie­
rza nadal rozszerzać współpracę z chó­
rami amatorskimi (m. in. wykona z ni­
mi III Symfonię Nowowiejskiego i 
„Stworzenie świata” Haydna). Rozwija 
się także pomyślnie współpraca ze 
Związkiem Kompozytorów Polskich. Ną 
zamówienie PF Woźniak napisał już 
„Koncert na trąbkę”, a Młodziejowski 
„Koncert na obój”. Ta forma ma być 
rozwijana celem zachęcenia kompozy­
torów do pisania rzeczy popularnych, 
efektownych, błyskotliwych, tego bo­
wiem generalnie brak w repertuarach, 
z konieczności powtarza się stare dzieła. 
Ambitne zamierzenia Filharmonii zasłu­
gują na jak największe zainteresowanie 
melomanów, (ms)
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Dnia 22 czerwca 1966 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 64. nasz 
ukochany mąż, tatuś, syn, brat, dziadek, teść 
i szwagier, śp.

Władysław Grzywaczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Pstrowskiego 137 m. 1. 26633g

Dnia 21 czerwca 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot nasz dobry kolega, sumienny 
pracownik

BOGDAN TROCHA
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 czerwca 1966 r. 

0 godz. 10.30 z kostnicy cmentarnej na Dębcu 
Przy ul. Bluszczowej.
Rada ZAKŁADOWA — P. O. P. — DYREKCJA

Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
im. Bolesława Krysiewicza w Poznaniu K4664

Dnia 22 czerwca 1966 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

Eleonora Wandel
z domu Stefanii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 tm>. 
0 godzinie 10.30 i kaplicy cmentarnej na Gor- 

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE,

ZIĘCIOWIE, WNUKI 1 PRAWNUKI 
^znań, ul. Ks. Kordeckiego 12.

■ f +
Dnia 20 czerwca 1966 r. zasnęła w Bogu, prze­

rywszy lat 81, śp.

Maria Garczyfiska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, ^nia 24 bm- 

0 godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na 1
Msza św. żałobna odprawiona ^na--

dnia 25 bm. c godz. 8 w kościele Zma.
Wychwstańców na Wildzie.

W głębokim smutku pogrążona
„ RODZINA ....

°znań, ul. Różana 12 m. 3.

Sprzedaż
Fcksterriery szorstkowło­
se, pełnorodowodowe — 
sprzedam. Tadeusz Adam 
ski. Będargowo, pow. My 
ślibórz. 9232p
Motocykl „Awo” 250 ccm, 
stan pierwszorzędny —
sprzedam, 
m. 21.

Kolejowa 46

Sprzedam motocykl MZ 
250/1 ccm. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 5 od godz. 
16. 25621g
Sprzedam nowy domek 
campingowy na kółkach 
z wyposażeniem. Telefon 
670-102. 25653g
Wiolonczelę - instrument 
mistrzowski— korzystnie
sprzedam. Frąckowiak.

25616g) ul. Głogowska 335. 25667g

Dnia 22 czerwca 1966 r. zasnął w Bogu mój | 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, wujek | 
i dziadek, przeżywszy lat 90, śp.

Roman Szczawik
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

b godz. 10 na cmentarzu w Rąbiniu.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Donatowo. 26571g

■ + ”

Dnia 22 czerwca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga siostra, szwagier- 
ka i ciocia, śp.

Franciszka Cybulska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm.

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążone 
SIOSTRA i RODZINA

Poznań, ul. Strzelecka 20 m. 6. 26532g• +
' Dnia 22 czerwca 1966 r. zmarł niespodziewa­

nie w Kudowie Zdroju, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój najtroskliwszy mąż, wierny przy­
jaciel życia, nasz najlepszy ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 67. śp.

Franciszek Winowicz
powstaniec wielkopolski, odznaczony Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym. Medalem X-lecia 

Polski Ludowej, zasłużony działacz 
na niwie kulturalnej.

Eksportacja zwłok z kaplicy szpitala do ko­
ścioła farnego nastąpi w piątek, dnia 24 bm. 
o godz. 18 po czym pogrzeb na starym cmen­
tarzu w Kościanie. g

W ciężkim smutku pogrążona S 
ŻONA z CÓRKAMI i RODZINĄ w

Korzystnie sprzedam 1500 
pustaków żużlobetono- 
wych „Alfa”, tel. 516-94, 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25691g.

Parcela MO m*. opłotowa- 
na. zabudowa wolnosto­
jąca w Junikowie przy 
tramwaju 55.000,— zł, 680 
ml. zabudowa wolnosto­
jąca Sołacz — 65.000,— zł, 
narcela 520 m* Dębiec — 
Swierczewo — 23.000,— zł 
— sprzeda Nowak Poznań 
Wyspiańskiego 16. 25993g

Sprzedam dom czynszo­
wy z zabudowaniem gos­
podarczym, ogród zadrze 
wiony. Pośrednicy wy­
kluczeni. Gniezno, ulica 
Kwiatowa 3 m. 1. 25642g

2 ha ziemi uprawnej oka­
zyjnie sprzedam w Wy- 
sogotowie, 5 km od Po­
znania. Gąsiorek, Wyso- 
gótewo, pow. Poznań.

25656g

wa mebli współczesnych” 
— g. 9—17.

4 opony nowe, produkcji 
polskiej, do samochodu 
Wartburg, sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25694g.

Chodzież! Przyjmuję zlece 
nia na kupno, sprzedaż 
gospodarstw, domków, 
parcel budowlanych. Po­
średnictwo Nieruchomo­
ści. Stanisław Wiśniew­
ski. Chodzież. Kochanow­
skiego 13, telefon 605.

25646g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, ogro­
dem, domkiem gospodar­
czym. Poznań-Smochowi- 
ce. Santocka 50. 25584g

Sprzedam działkę bu­
dowlaną 625 m* w Piąt- 
kowie przy granicy Po­
znania. Poważne oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25587g.

Narodowy Bank Polski z żalem zawiadamia, 
że w dniu 22 czerwca 1966 r. zmarł w wieku 47 
lat

mgr Kazimierz Zbanyszek 
kierownik Sekcji Kredytów Handlu, 

długoletni i zasłużony pracownik 
Oddziału NBP w Gnieźnie.

Żegnamy Go z serdecznym żalem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 czerw­

ca 1966 r. o godz. 17 na cmentarzu św. Piotra 
w Gnieźnie.

DYREKCJA i PRACOWNICY 
Najodowego Banku Polskiego w Gnieźnie

W dniu 21. VI. 1966 r. zmarł nagle 1 nieocze­
kiwanie założyciel i dyrygent istniejącego od 
42 lat Zespołu Mandolinistów „Lira” przy Ra­
dzie Zakładowej Cukrowni w Kościanie,

Franciszek Winowicz
W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego, 

wzorowegeo dyrygenta, niestrudzonego krze­
wiciela muzyki mandolinowej, wychowawcę 
młodzieży i serdecznego przyjaciela.

Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. VI. 1966 r. 

o godz. 18 z kostnicy szpitalnej w Kościanie.
CZŁONKOWIE 

Zespołu Mandolinistów „Lira” 
RADA ZAKŁADOWA 

przy Cukrowni w Kościanie 26655g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 10—19.
Broni (Stary Rynek) — 

godz. 10—15.
Historii m. Poznania —• 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz- 

nvcb (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—18.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

[WVSTAWV|
Biblioteka E. Raczyń­

skiego (PI. Wolności 19) 
— „Ze skarbca postępo­
wej myśli polskiej” — g. 
10-15.

Galeria ZPAP — „Wy­
stawa grafiki i rysunku 
sekcji malarstwa” — g. 
10—18.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja,* 
T Jackowskiego. A. Piet- 
scha z Krakowa i malar­
stwa Ildefonsa Houwalta 
— godz. 10—19.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo 
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — XXVIII wysta­

Galeria „Od nowa” — 
.•.Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wstawa op - 
art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

Pałac Kultury — Hol 
przed Sala Wielka — wv 
stawa dziecięcych prac 
malarskich — „Człowiek 
pracy” — godz. 8—18.

DV1URV
Państw. Szpital Klinicz­

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544.44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — cała dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Star olecka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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W szkole nr 88

Pożegnanie najstarszych uczniów
TT czniowie Szkoły Podstawowej nr 88 przy uL Swoboda 

przeszli wczoraj przy dźwiękach orkiestry WOW do 
kina „Grunwald”.
Tu bowiem odbyło się uro­

czyste zakończenie roku szkol 
nego 1965/66 oraz wręczenie 
świadectw najstarszym wie­
kiem siedmiokląsistom, którzy 
od września br. przejdą do 
szkół zawodowych.

Do dzieci przemówił kie­
rownik szkoły — H. Parysek, 
płożył on szczególnie serdecz­
ne życzenia tym uczniom, któ­
rzy rozpoczynają drugi etap w 
swoim życiu. Na 108 uczniów 
klas VII, szkołę opuszcza 70. 
Im też H. Parysek wręczył 
świadectwa. 20 wyróżniających 
się uczniów w nauce i pracy 
.społecznej otrzymało z rąk 
przewodniczącego Komitetu 
Rodzicielskiego — płk. K. Frań 
czuka — nagrody książkowe. 
F.ównież za działalność w 
Szkolnym Kole Sportowym 
najlepsi otrzymali dyplomy.

W imieniu uczniów opuszcza 
jących mury tej szkoły podzię

Plenum ZD ZMS
na Grunwaldzie

W tych dniach odbyło się 
plenum Zarządu Dzielnicowe­
go ZMS Grunwald, na którym 
omówiono pracę kół szkolnych 
ZMS. W punkcie obrad doty­
czącym spraw organizacyj­
nych przyjęto rezygnację do­
tychczasowego przewodniczą­
cego ZD Mariana Grossmana, 
który przechodzi na inne sta­
nowisko. Plenum wybrało no­
wego przewodniczącego. Zo­
stał nim Jan Matschi.

W obradach uczestniczył I 
sekretarz KD Grunwald — 
Marian Jakubowicz. (x)

INFORMUJEMY
Na kolejnym „Wieczorze ogromni 

czego klubu dyskusyjnego” odczyt 
pt. ..Jak zmusić wiśnie do owoco­
wania wygłosi prof. J. Wierszył- 
łowski* „Wieczór”, organizowany 
przez Stowarzyszenie Inżynierów 
i Techników Ogrodnictwa — Od­
dział w Poznaniu oraz Centralę 
Spółdzielni Ogrodniczych — okręg 
w Póznaniu odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17.30 w świetlicy Palmiar- 
ni, wejście z ul. Matejki.

Zakład Energetyczny Poznań- 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi 24. 6. 66 r. w czas.-e 
od godz. 8 do godz. 14 nastąpi 
przerwa w dostawie energii elek­
trycznej dla ulic:

Szydłowskiej, Błękitnej, Prze­
świt, Lazurowej, a 25 bm. w cza­
sie od godz. 8 do 13 dla ulic:

Wołyńskiej prawa strona od Al. 
Małopolskiej do PI. Czackiego, 
Wojska Polskiego od Wołyńskiej 
do Nad Potokiem, Śpiewaków od 
Wołyńskiej do Nad Potokiem. 
Wiece, Mazowieckiej od Wołyń­
skiej dó Śląskiej, Al. Małopolskiej 
od Wołyńskiej do Śląskiej, Po­
dolskiej, Śląskiej lewa strona od 
Podolskiej do Wojska Polskiego.

M 4132

MO poszukuje 
poszkodowanego
Komenda Dzielnicowa MO Wil­

da prowadzi dochodzenie w spra­
wie pobicia w kwietniu br. w 
godzinach wieczornych przy koń­
cowym przystanku tramwajowym 
w Starołęce mężczyzny i kradzie­
ży jemu zegarka „Ruhla” oraz 
ckoło 40 zł gotówki.

Osoba pokrzywdzona proszona 
jest o zgłoszenie się w KD MO 
Wilda, ul. Dzierżyńskiego 189/191, 
pokój 9 w godz. od 9 do 15. (na)

kowanie wszystkim wycho­
wawcom za troskliwą opiekę 
i życzliwość złożyła prymuska 
klasy VII — Halinka Stefań­
ska.

Uroczystość, w której brali 
także udział przedstawiciele 
Komitetu Opiekuńczego (Za­
kłady Energetyczne Okręgu 
Zachodniego), zakończyła część 
artystyczna w wykonaniu ucz­
niów.

Dzisiaj, w szkole nr 88 świa­
dectwa otrzymają uczniowie 
wszystkich pozostałych klas. 

___________________ (a)

Nowe autobusy 
pod koniec roku

Poznańska komunikacja o- 
trzyma w tym roku 40 auto­
busów marki „Jelcz” i 9 prze­
gubowców. Nadejdą one do 
Poznania w IV kwartale br. 
Przegubowce skierowane bę­
dą na trasę kino „Bałtyk” — 
Ławica, gdyż właśnie tam 
brak jest ostrych zakrętów i 
wąskich ulic, na których au- 
tobus-przegubowiec nie mógł­
by się pomieścić. W związku 
z otrzymaniem nowego tabo­
ru MPK planuje również prze 
dłużenie linii nr 70 z Środki 
do ul. Świerczewskiego. Istnie 
ją pewne projekty zmian w 
układzie linii autobusowych w 
związku z przebudową ulic: 
Grochowskiej i Szpitalnej, ale 
będą one aktualne dopiero w 
przyszłym roku.

Ostatnio kilku naszych Czy­
telników telefonowało do re­
dakcji z pytaniem, dlaczego 
autobusy do Strzeszynka nie 
kursują w dni powszednie mię 
dzy godz. 12 a 16. Według in­
formacji udzielonych przez 
dyrekcję MPK autobusy te, 
skierowane są we wspomnia­
nych godzinach na trasy miej 
skie, na których w tym czasie 
panuje ogromny tłok. Naj­
pierw przecież trzeba prze­
wieźć ludzi z pracy do domu. 
MPK nie posiada w tej chwili 
tyle autobusów, by można by­
ło równocześnie utrzymać wy­
soką częstotliwość na liniach 
miejskich i jednoczęśnie prze- 
wozić osoby pragnące wypo­
cząć nąd wodą. (st)

13 kwietnia br. w artykule pt. 
..Usprawnianie administracji trwa 
— Bez żelaznej konsekwencji” 
stwierdziliśmy, że mimo widocz­
nych zmian na lepsze w pracy 
aparatu administracyjnego rad wy 
stępują nadal mankamenty. Ta­
kie jak np. niejednolite godziny 
przyjmowania petentów, niedo­
stateczna kultura obsługi obywa­
teli i brak troski o estetykę urzę 
dowych lokali. Na naszą krytycz­
ną publikację otrzymaliśmy od­
powiedź od przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania Jerzego Ku­
siaka.

„... Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania zawiadamia, że wy­
dano zalecenia przewodniczącym 
prezydiów DRN przywrócenia jed­
nolitych dni i godzin przyjęć in­
teresantów we wszystkich bez 
wyjątku organach dzielnicowych 
oraz zwrócono uwagę na estetykę 
pomieszczeń biurowych i usunięcie

Nowe osiedle bez sklepu
Bonin sygnalizuje o brakach

Niedawno wprowadzili się lokatorzy do pierwszego spośród 
spółdzielczych wieżowców przy ul. Niestachowskiej (Bonin) na 
Winiarach. Jak nam jednak sygnalizują, niełatwe jest 
w dniach deszczów przedostanie się do budynków. Około 
500 m. drogi trzeba przebyć w błocie. Liczne dziury w nie 
utwardzonej nawierzchni odstraszają kierowców taksó­
wek, gdyż grożą połamaniem resorów. Niezbyt przyjemne 
są też tumany kurzu unoszące się znów w dniach upałów.
Ulice: Lazurowa, Błękitna i 

Bonin stanowią najkrótszą dro 
gę do przystanku linii nr 11. 
Prócz tego, że są one niezbyt 
dobrze utrzymane, brak jed­
nak na nich także światła.

Inna sprawa — to dojazd z 
wymienionego rejonu do mia­
sta. Na przestrzeni kilkuset 
metrów ul. Wołyńskiej obowią 
zuje ruch jednokierunkowy. 
„Ruch na tej ulicy jest mini­
malny i trudno zrozumieć — 
pisze nam p. J. B. z ul. Nie- 
stachowskiej 50 — dlaczego 
trzeba nadrabiać szmat drogi, 
pragnąc przejechać na Jeżyce, 
Sołacz czy Golęcin? Można 
bowiem uczynić to wyłącznie 
przez ul. Obornicką”.

Jak zwykle w przypadkach 
oddawania do użytku nowych 
bloków mieszkalnych i tym 
razem nikt nie zatroszczył się 
o szybkie zlokalizowanie w po 
bliżu bloków przy ul. Nie­
stachowskiej jakiegoś kiosku 

artykułami pierwszej potrze­
by. W rezultacie — ponad 
setka pierwszych lokatorów 
musi po te towary biegać 
około pół kilometra.

Przedstawiliśmy bardzo krótko 
kłopoty lokatorów nowych poznań 
skich wieżowców na Winiarach. 
Zdajemy sobie sprawę, że od razu 
Krakowa nikt nie zbudował. Pi- 
sząc jednak o tych bolączkach 
mamy nadzieję, że odnotują je 
władze dzielnicy, by w miarę sił 
i możliwości finansowych uspraw­
nić i dojazd do tego zakątka ul. 
Niestachowskiej i zaopatrzenie 
tego rejonu w artykuły przede 
wszystkim spożywcze.

Dobrze by jednak było, by przy­
szłym wysiłkom władz miasta czy 
dzielnicy towarzyszyły też dobre 
chęci zainteresowanych mieszkań-

NOT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej 

NOT zawiadamia, że dzisiaj w 
bali nr 14 na MTP, I ptr. odbędą 
się następujące prelekcje. Urzą­
dzenia transportu bliskiego, godz. 
11 — omówienie i demonstracja 
filmowa szerokiego wachlarza 
dźwigów portowych i urządzeń 
przeładunkowych, godz. 11 do 13 
— Turbosprężarki produkcji cze­
chosłowackiej. Ekonomika — or­
ganizacja w WSE, ul. Marchlew­
skiego 146/150 godz. 17 — informa­
cja o najnowszych maszynach 
biurowych produkcji NRD. (na)

Prezydium RN Poznania 
wydało zalecenia

okienek i barierek w lokalach, 
gdzie przyjmowani są interesan­
ci (...)

Inne uwagi dotyczące niedostat­
ków w działalności administracji 
terenowej m. Poznania wykorzy­
stane zostaną w bieżącym instruk­
tażu i kontroli wewnętrznej”.

W oparciu o wspomniane w pi­
śmie Prezydium zalecenia warto 
podać, że obowiązują następujące 
terminy przyjmowania interesan­
tów przez wydziały: w poniedział­
ki i piątki od 13 do 17, a we 
wtorki środy i czwartki — w 
godzinach od 9 do 13. Stale urzę­
dujący członkowie prezydiów i 
kierownicy wydziałów przyjmują 
natomiast obywateli w sprawach 
skarg i wniosków — w ponie­
działki (od 9 do 11 i Od 15 do 17) 
oraz w środy w godzinach od 9 do 
11. Zasady te sprecyzowane były 
zresztą już w uchwale Prezydium 
RN Poznania w 1964 roku, (ak) 

ców. w takich przypadkach pomoc 
np. przy niwelacji terenu luh in­
nych pracach daje tylko świadec­
two społecznego wyrobienia, (c)

Dwa dni 
bez ciepłej wody 

, Poznańskie Przedsiębiorstwo 
-Budowlane nr 2 przystępuje 
dzisiaj do podłączenia do sieci 
centralnego ogrzewania kilku 
nowo ukończonych budynków 
na osiedlu im. K. Świerczew­
skiego. Prace prowadzone bę­
dą także w sobotę, 25 bm.

W związku z tym do miesz­
kań położonych w rejonie III 
(w obrębie ulic: Swoboda, 
Świerczewskiego, Bułgarska i 
Marcelińska) nie będzie — 
przez te dwa dni — dochodziła 
ciepła woda, (a)

jak ąorąao

Znowu, według zapowiedzi 
Wicherka, ma nadejść fala u- 
pałów. Wczoraj przekonaliś­
my się, że Wicherek ma chyba 
rację, bo słońce przygrzewa­
ło solidnie. Urlopowicze za­
pewne cieszą się z tak pięk­
nej pogody. Pracujący woleli- 
hy nieco więcej chłodniej­
szych dni. Bo nie zawsze mo­
gą oni skorzystać z prysznicu, 
jak to czyni na naszym zdję­
ciu — młoda dziewczyna.

Fot. — K. Przychodzki

Sobotni koncert 
dyplomantów PWSM

Z winy Państwowej Filharmonii 
do naszej notatki zapowiadającej 
sobotni koncert dyplomantów 
PWSM zakradł się błąd. Podczas 
koncertu wystąpi m.in. Ludomira 
Gruszczyńska — fortepian (a nie 
jak podano — Lubomira) z klasy 
doc. O. Dąbrowskiej, a nie z kla­
sy prof. G. Konatkowskiej.

Zainteresowanych Filharmonia 
przeprasza.

Wysokie zwycięstwo Olimpii
Piłkarze Olimpii w meczu o awans do II ligi, zagrali bezpardo­

nowo z jedenastką Nysy. Spotkanie, po bardzo ciekawym i uroz­
maiconym meczu, wygrali gospodarze w stosunku 7:2 (3:1).

A jeszcze przy stanie 3:2 dla 
Olimpii ważyły się losy. Kto wy­
gra. Po okresie nacisku opolskich 
piłkarzy, nastąpił energiczny zryw 
gwardzistów. Z chwilą zdobycia 
czwartej bramki, przez bardzo w 
tym dniu dobrze usposobionego 
Mariana Kaleta — gospodarze 
przejęli inicjatywę i górowali do 
końca spotkania.

Gwardziści zagrali we wszyst­
kich liniach bardzo dobrze, szcze­
gólnie jednak w linii ataku. Tu­
taj wyróżnili się zdobywca czte­
rech bramek Kalet oraz zawsze 
skuteczny — Domagała.

Olimpia, po chwilowym zwoi-, 
nieniu tempa w drugiej części 
zawodów, przystąpiła do general­
nego ataku, kończąc mecz w peł­
ni dla siebie zasłużonym zwycię­
stwem.

Zdobywca najefektowniejszej, 
ostatniej bramki był po celnej 
centrze Marcinkowskiego — Ko- 
masa.

Bramki dla gości zdobyli: Mało- 
szyk i Radwański. (x)

Notatnik wioślarza
Polski Związek Towarzystw Wio 

ślarskich opracował już kalenda­
rzyk imprez na rok 1967. Jedyną, 
atrakcyjniejszą imprezą, która 
odbędzie się w Poznaniu to rega­
ły Centralnej Spartakiady, w 
dniach 27—30 lipca.

Do kadry narodowej zaliczono 
.wśród mężczyzn 44 osoby. Jest 
wśród nich jedyny reprezentant 
Poznania, zawodnik Trytona — E. 
Kubiak. W kadrze narodowej ko­
biet znalazło się tylko 9 wiośla- 
rek. Poznań reprezentowany jest 
przez trzy zawodniczki: Danutę 
Pribe — KW 04, Zofię Michalak 
— AZS i Mirosławę Strugałę — 
Tryton.

W punktacji wioślarki turysty­
cznej, która nie cieszy się wśród 
większości okręgów popularnoś­
cią, zdecydowanie przewodzi Poz­
nań. Sklasyfikowano 149 zawod­
ników z wszystkich poznańskich 
klubów. Uzyskali oni w sutrnie 
78 965 pkt przed Warszawą 6 ucze­
stników z 11 458 pkt. W klasyfika­
cji klubowej na czele znajduje 
się KW 04 z 32 008 pkt przed AZS 
— 27 040 pkt i Trytonem — 15 917 
pkt.

2 i 3 lipca br. na Jeziorze Mal­
tańskim odbędą się mistrzostwa 
wioślarskie miasta Poznania. 16 i 
17 lipca na tym samym jeziorze 
okręg poznański będzie organiza­
torem mistrzostw Polski junio­
rów.

• PZKol. jest jednym z organi­
zatorów półfinałowych rozgrywek 
I Pucharu Europy w kolarstwie 
torowym. W Polsce półfinałowy 
turniej rozegrany zostanie w 
dniach 16—17 lipca w Szczecinie 
z udziałem reprezentantów CSRS, 
NRD, Włoch i Polski.
• Zespołowe zwycięstwo w za­

pasach w stylu klasycznym o mi­
strzostwo świata zdobył Związek 
Radziecki — 39 pkt. przed Bułga­
rią — 19. Polska z 6 punktami za­
jęła dalsze miejsce.

• Lekkoatleci klubów związko­
wych w łącznej punktacji indy­
widualnych i drużynowych mi­
strzostw Polski uplasowali się na 
pierwszym miejscu — 3 759 pkt., 
wyprzedzając MON — 1 946 pkt., 
AZS — 1 316 pkt i Gwardię — 
1 233 pkt. '

• W sobotę 25 bm. rozpoczynają 
się w Austrii VII mistrzostwa 
świata w 11-osobowej piłce ręcz­
nej. Obok obrońcy tytułu — NRD 
w turnieju udział wezmą: Polska, 
NRF, Austria, Holandia i Szwaj­
caria.

• Polskie reprezentacje junio­
rek i juniorów w siatkówce wez­
mą udział w mistrzostwach Euro­
py, które odbędą się w dniach 
2;—23 lipca br. na Węgrzech. Do 
turnieju zgłoszono 16 zespołów 
męskich i 11 kobiecych.

Dla przypomnienia zamieszcza­
my poniżej wyniki środowo — 
czwartkowych rozgrywkach 0 
wejście do II ligi oraz aktualne 
tabele grupy II i III w których 
udział biorą poznańskie drużyny;

GRUPA I
Wyzwolenie — Avia 2:1

Stal St. Wola — Górnik Jaw. 4:j
Lotnik Wr. — Włókniarz Ł. 2:1 

GRUPA II
Wawel — Włókniarz Pab. 0:1 

Górnik Radl. — Victoria Wałb. 3;o
Olimpia — Nysa 7:2

TABELA
1. Olimpia 3
2. Górnik 3
3. Wawel 3
4. Włókniarz 3
5. Nysa 3
6. Victoria 3

« 16:5
4 6:3
3 2:1
2 3:6
2 5:11
1 3:9

GRUPA HI
Polonia Bydg. — Górnik Wojk. 3:1 

Polonia W-wa — Arkonia 1:0 
Warta — Bałtyk 0:1

TABELA
1. Polonia Bydg. 3
2. Warta 3
3. Bałtyk 3
4. Polonia W-wa 3
5. Arkonia 3
6. Górnik 3

• 6:2
4 6:2
3 1:1

3 1:2
1 3:5
1 4:9

GRUPA rv
Orzeł Międzyrz. — Okęcie 1:1 

Lechia Szcz. — Start 1:6
Warmia Olszt. — ŁKS Łomża 6:0 

(t)

Grunwald wygrali punktem
W drugim dniu, rozgrywanych 

w Poznaniu, mistrzostw Wojska 
Polskiego w koszykówce junio­
rów uzyskano następujące wyniki:

Śląsk — Legia 65:54 (25:28)

Lublinianka — Flota 87:30 (36:18)
Grunwald — Zawisza 64:63 (34:25)

(t)

'dalekopisem
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 

ŚWIATA W DŻUDO
W Pradze rozpoczęły się pier­

wsze Akademickie Mistrzostwa 
Świata w dżudo. Startuje w nich 
120 zawodników reprezentujących 
18 krajów. Polacy wypadli słabo. 
W pierwszym dniu wyeliminowa­
nych zostało 3 polskich zawodni­
ków: Czubrej, Chmiałkowski i 
Żyśko.

JAPOŃCZYCY WYGRALI W 
KANADZIE

Po mistrzostwach świata w za­
pasach w stylu wolnym reprezen­
tanci Japonii spotkali się w Van- 
couver z kombinowanym teamem 
amerykańsko-kanadyjskim, zwy­
ciężając 18:10.
ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY NRF

W obecności 76 tys. widzów od­
było się w Hannowerze między­
państwowe spotkanie piłkarzy 
NRF — Jugosławia. Zwyciężyli re 
prezentanci NRF 2:0 (1:0).

OGÓLNOPOLSKA 
SPARTAKIADA SZKÓŁ

GÓRNICZYCH
W Wałbrzychu zakończyła się IV 

ogólnopolska spartakiada szkół 
górniczych, w której startowało po 
nad 900 uczniów. Spartakiada ro­
zegrana została w lekkoatletyce, 
siatkówce, koszykówce, piłce noż­
nej, piłce ręcznej i pływaniu. 
Warto dodać, że w eliminacjach 
szkolnych, udział wzięło ok. 40 tys. 
uczniów ze 130 szkół.

W punktacji ogólnej wygrało po 
raz trzeci z rzędu Dolnośląskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglowe 
go, zdobywając łącznie 81 pkt. 
otrzymując na własność puchar m_ 
nistra górnictwa i energetyki — 
Jana Mitręgi. Drugie miejsce za­
jęło Dąbrowskie ZPW---- 70 p 
trzecie, Zabrzańskie ZPW 
pkt., a czwarte Bytomskie ZP 
60 pkt. (t)

Czerwiec 
24 
piątek

Jana

Słońce: 3.30—20.19

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Sen nocy 

letniej”; NOWY — g. 19.30 „Z mi­
łości się umiera”; OPERA — g. 
20 „Bał Maskowy”; OPERETKA — 
g. 19.30 „Eksportowa żona”; MAR­
CINEK — g. 17 „Biją dzwony”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 — 
„Dzielnica kruków” (szwedzki, 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
13 i 20.30 „Ostatni zachód słońca” 
USA, 14 1.); BAŁTYK — g. If, 
12.30, 15 30, 18 i 20.15 „Sobótki” — 
(poi., 14 1.); CZTERNASTKA, — 
nieczynne; GONG — g. 10 i 12 — 
„Sprawa do załatwienia” (poi., 7 
1.), g. 16, 18 i 20 „Pan do towarzy­

stwa” (franc., 16 1); GRUNWALD 
g. 17 i 19.30 „Niekochana” (poi., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Zmierzch czarowników” (poi., 11 
1); g. 15.30 „Jutro Meksyk” (poi., 
14 1.), g. 18 i 20.15 „Ptaki” (USA, 
16 J.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Yokrnok” (poi., 16 1.); KOSMOS 
g. 18 „Przeminęło z wiatrem” — 
(USA, 14 I.); MALTA — g. 16 „Spot 
kanie na przeprawie” (radź., 14 
1.), g. 18 i 20 „Miłość blondynki” 
(czeski, 18 1.); MINIATURKA — 
g 15, 17.30 i 20 „Trzej muszkiete­
rowie” (I s., franc., 16 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Czarny tulipan” (franc.-włoski, 
14 1.); OSIEDLE — g 15 „Królew­
na i rybak” (czeski, 7 1.), g. 18 i 
20 „Zabłąkana w/ Rzymie” (wło­
ski, 16 1); PANCERNIAK — g. 
1/.30 „Na pokładzie stanął kapi­
tan” (radź., 11 1.), g. 20 „Morderca 
na urlopie” (jug., 16 1.); PAŁACO­
WE — g. 9, 12.30, 16 i 19 30 „Fa­
raon” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Lecą żurawie” 
(radź., 16 1); RIALTO — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA, 11 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „W kra­
ju Komanczów” (USA, 16 1.); SCA 

LA — 16, 18 i 20 „Niagara” (USA, 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Latawiec 
z końca świata” (franc., 7 1.), g.
18 i 20 „Niedziela sprawiedliwo­
ści” (poi., 16 1.); WARTA — g. 10, 
12 i 14 „Generał” (USA, 9 1.); g. 
16.30 i 20.15 „Eroica” (poi., 16 1.), 
g. 19 Przegląd filmów turystycz­
nych (wstęp wolny); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 
19.15 „Zbrodnia doskonała” (franc. 
16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Wehikuł czasu” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne; WRZOS (Mosina) — g. 17 i 
19.15 „Kobiety strzeżcie się” (fran- 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Londyn 1959”. Z

KONCERTY

PARK KASPRZAKA — g. 18 — 
Koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
z Ołoboku pow. Ostrów Wlkp.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz: 
6.15 Gra Zespół „Trzy słońca”; 8.49 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
9.20 Muz. popularna; 9.40 Dla 

przedszkoli pt. „Nad morzem”; 10 
Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
„Rytm i melodia”; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.10 Muz. ludowa na­
rodów radzieckich; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 13.40 „Swojskie melodie”;
14 Public. międzynarod.; 14.20 
„Klub Przyjaciół Piosenki”; 15.05 
Kaszubskie mel. ludowe; 15.30 Pie­
śni o Sobótce w wyk. Chóru Roz­
głośni Wrocł. PR; 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18 Konc. dnia; 18.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 19.30 Kon­
cert życzeń; 20.15 Transm. konc. 
z Festiwalu Polskiej Piosenki w 
Opolu; 23.15 Nowości Programu 
HI; 0.05 Program nocny ze Szcze­
cina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

/ I
PROGRAM II — Fala 497 m i 

UKF 66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 Aud. Red. Społ.; 8.55 
Konc. dnia; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Muzyka operowa; 10.50 „Mia­
sto” ode. 2 pow.; 11.10 „ABC eko­
nomii”; 11.25 Piosenki i mel. filmo 
we; 12.30 Kultura pilnie poszuki­
wana; 14 Muz. franc.; 14.30 „List 

ze Śląska”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Muz. ludowa różnych na­
rodów Azji; 15.30 Dla dzieci ode. 
11 pow. pt. „Kapitan Tornado”; 
IG.05 Felieton Red. Społ.; 17.50 
Audycja sportową „Chodzi o bez­
cenny skarb —/ludzkie życie”; 
18.20 Wielkop. aktualn. turyst.; 
18.25 „Archibald i przemytnicy”; 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo- 
czesności”ą 19:05 Muz. i aktualn.; 
19.30 Odtwprzćnie Konc. Symf. 
Państw. Filha/monii im. K. Szy­
manowskiego w Krakowie; 21.42 
Muz. tan.; 2$ 05 „Tyran” słuch.; 
23.05 „W jazzowej piwnicy”; 23.25 
„Reportaż z drugiego dnia IV Fe­
stiwalu Polskiej Piosenki w O- 
polu”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 6.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19,1 21.12, 
23.50.

TELEWIZJA

PIĄTEK: 16.15 22 lekcja jęz. ang.; 
16.45 Transmisja TV ze Stadionu 
w Pradze czeskiej (Praga); 17.40 
„Miś z okienka”; 17.55 „Flip i 

Flap” w filmie pt. „Synowie Pu. 
styni”; 18.45 „Tramp” (Gdańskb 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 
„Przyjęta oferta”; 20.15 FestiW 
piosenki w Opolu; 21.10 W Pne" 
rwie Festiwalu „10 minut recen^ 
zji” _ przed kamerą W. Żukrow 
ski; ok. 22.15 Dziennik; 22.25 Wian 
ki na Wiśle — relacja filmowa —
(W-wa).

SOBOTA: 10 „Cytrynowy dr<>ys 
— film fab. prod. USA (1. 16>» J ' 
22 lekcja jęz. rosyjskiego> 
Wychowanie fizyczne is
dzieci; 16 Program tygodnia; • 
Film krótkometrażowy; 16.30 „ 
styn morski” — transm. z Cen „ 
nych Uroczystości „Dni 
w Pucku; 18 Film z serii „ 0 
za”; 18.50 „Po szóstej” — mł0 . 
żowy klub TV; 19.20 Dobran° 15 
Monitor; 20 Echo Tygodnia; • 
Festiwal piosenki w Opolu, 
21.10 Dziennik TV; 22.15 Wiadom 
sport.; 22.25 „Cytrynowy 
— fab. film prod. USA (L

Zastrzega się prawo zmian 
programie.
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